
Do wojska polskiego.
Do woj.ska ! Do polskiego wojska nawołujemy 

Was, Polacy!
Państwo polskie zostało ogłoszone.
Nie można powtarzać frazesów z przed roku, 

że nie wiemy, czy w zamiarze naszego ujarzmie­
nia, czy wyzwolenia znajdują się w naszym kra­
ju  wojska sprzymierzonych.

Myśmy zawsze głosili, iż rozum sianu państw 
sprzymierzonych i nasz interes do przymierza 
przeciwko wspólnemu wrogowi woła. Rozum 
stanu państw centralnych przemówił — państwo 
Polskie proklamował, leli rozum stanu ułatwi 
nam stworzenie arm ji polskiej.

A rm ji polskiej, tego podstawowego organu 
państwa, pragniemy.

Bez arm ji nasz glos nie »będzie znaczył nic w 
koncercie ludów świata, bez arm ji bylibyśmy 
zawsze pod cudzą opieką, jeżeli nie pod cudzeni 
jarzmem.

Od arm ji rozpoczyna się zawsze odbudowa 
państwa.

Chcemy arm ji paruset tysięcznej, powołania 
pod broń młodzieży naszej.

Państwo polskie, jak wszelkie ione państwa, 
ma prawo nakazywać, nie potrzebuje prosić.

Armję, godną narodu wielkiego, stworzymy 
tylko drogą przymusowej rekrutacji.

Jeszcze jednak nie został do życia powołany 
rząd polski, który jest mocen wydać ów nakaz.

Na powołanie do życia rządu polskiego czeka­
my, ale nie czekamy biernie.

Otwieramy zapisy dobrowolnego wstępowania 
do Wojska Polskiego i wzywamy, Was, Polacy, 
do zapisywania się do biur werbunkowych. D a j­

my dowód czynom, iż wojska polskiego i boju z 
Rosją o nasze wyzwolenie: pragniemy.

Wiemy, iż cały szereg spraw, związanych z 
armją polską, nie został dotąd załatwiony: nie 
ma jeszcze państwowego organu polskiego dla 
tworzenia armiji, nie ustalono jeszcze roty przy­
sięgi, nie określono, czy pełne chwały legjony na­
sze. tbędą oddane nam do dyspozycji przy two­
rzeniu arm ji polskiej.

Wszystko to dla powodzenia w utworzeniu ar­
mji polskiej musi być niezwłocznie dokonane.

Pragniemy, by budowa rządu * rozpoczęła się 
czemprędzej, żeby przedewszystkiem był stwo­
rzony polski Departament W ojny, jako pierw­
szy organ państwowy. Pragniemy, aby ten De­
partament >był jedeia dla całej Polski z siedzibą 
w Warszawie.

Pragniemy, aby do wojska polskiego brano 
ochotników również i z naszych kresów wscho­
dnich, gdyż synowie tych kresów należą do- n a j­
lepszych synów Polski. Krwią swą w 1863 roku 
pragnęli oni oznaczyć granice państwa polskie­
go. Dziś to samo ożywia ich uczucie.

Ja k  pragnienie nasze proklamowania państwa 
polskiego zostało urzeczywistnione, tak wierzy­
my ,że powyższe nasze postulaty co do arm ji <będą 
urzeczywistnione.

Z ozystem więc sercem, spoliojnem sumieniem, 
na wołu (jemy Was do Wojska,

do Polskiego W ojska!

Klub Pańatwowców Poleskich.

Warszawa, d. 11 listopada 19 1 6  r.


